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Doniosłe wystąpienie ministra Becka w Genewie
masońskich? najlepszym dowodem zarówno jego siły

Fakt, że uczynił to rząd pomajowy, jest wnętrznej, jak  i prestiżu zagranicą.

Odmowna odpowiedź Polski
na propozycję podpisania paktu wschodniego

L o n d y n  (Teł- wł.). „Daily Telegraph“ 
donosi w czwartkowem wydaniu porannem. 
że polski minister spraw zagranicznych Beck. 
zawiadomił bawiącego w Genewie lorda pie­
częci prywatnej. Edena zastępcę kierownika 
angielskiej delegacji, że POLSKA ZDECYDO­
WAŁA SIE OSTATECZNIE NIE BRAĆ 
UDZIAŁU W PAKCIE WSCHODNIM.

Potwierdzenia teł wiadomości z kół pol­
skich n<e udało sie dotąd w Londynie uzyskać.

(Ar.).
L o n d y n  (PAT). „Times" ogłasza arty­

kuł wstępny p. t. „Odrzucony pakt“ w którym 
twierdzi, iż wobec odrzucenia przez Niemcy i 
opozycji polskie! pakt wschodnio - europejski 
może być zaliczony do szeregu pogrzebanych 
projektów bezpieczeństwa. „Times", przypo­
minając mowę ministra Barthou w Bayonne. 
czyni francuskiemu ministrowi zarzut, że przez 
.swoje stanowisko nieustępliwe w snrawie ró­
wności zbrojeń dla Niemiec utrudnił zawarcie

paktu i dal Niemcom argument do odrzucenia 
propozycji.

„Times" twierdzi, że Wielka Brytanja 
przyrzekła paktowi swoje poparcie o ile bedzie 
on wzajemny i bedzie i-.i-ł iako skutek ułatwię 
nie akcii rozbrojeniowej. Bez tych warunków 
brytyjskie poparcie przestaje być aktualne.

„Proponowany pakt wschodni nigdy nie 
był sprawa, która wprost obchodziła W. Bry- 
tanję. ale dyplomacja angielska może wciąż je­
szcze być z pożytkiem wykorzystana. abv u- 
torować drogę dla ostatecznego osiągnięcia 
-koncyljacyjnego celu tej propozycji" — pisze 
dziennik. „Obraz, według którego wojska 
francuskie przekraczają terytorium niemiec­
kie. aby oomóc Niemcom w obronie ich wscho­
dnich granic przeciwko inwazji Sowietów, lub 
wojska sowieckie spieszą nad Ren. aby wal­
czyć przeciwko Francji, musi istotnie w 
oczach Niemiec wydawać sie nierealnym — 
oświadcza „Times".

Ifiezwkłe przy sody lotników we Frant ji
Sam oloty turniejow e na szlako Rzym — P raga

*■' G e n e w a  (Teł. wł.). 13. 9. Na wczoraj- 
fczern posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów 
hiln'ster spraw zagranicznych R. P. Józef 
Beck złożył doniosłe oświadczenie, które 
jest równoznaczne z wypowiedzeniem przez 
Polskę ważności i mocy obowiązującej narzu­
conego Rzeczypospo!'łei w okresie  ̂ rokowań 
Versalskich traktatu o ochronie mniejszości.
• „Polska — oświadczył minister Beck — 
Zażadała w swym wniosku, złożonym n;eda- 
iwno Lidze Narodów upowszechnienia zobo­
wiązań o ochronie mniejszości i podtrzymuje 
swe zadanie: domagajac sie od Ligi Narodów 
jasnej i wyraźnej odpowiedzi. Jeżeli odpo­
wiedź ta będzie pozytywna, tj. jeśli wszyscy 
Członkowie Ligi zobowiązania mniejszościowe 
Przyjm, Polska współdziałać bedzie nadal nad 
opracowaniem ogólnych postaowień takiej u- 
mowy międzynarodowej. W dalszym dagu 
minister Beck oświadczył że odniósł wrażenie, 
iż większość narodów podtrzymuje nadal svve 
odmowne stanowisko wobec wniosku polskie­
go. które już w ubiegłym roku doprowadziło 
’do odrzucenia postulatów polskich. Przy ta­
kim stanie rzeczy nadmienić musze — mówił* 
minister Beck — że oczekując na wprowadze­
nie ogólnego, równego dla wszystkich nrawa 
ochrony mniejszości narodowych. Rząd polski 
z dniem dzisiejszym odmawia chwilowo pra- 
\va kontroli organizacii międzynarodowe? w 
zakresie spraw mniejszości narodowej w 
Polsce".

*
Ponieważ niema widoków, by welkie mo­

carstwa zgodziły się teraz łub w późniejszym 
Czasie przyjąć zobowiązania o ochronie mniej­
szości narodowych, deklaracja dzisiejsza p. 
ministra Becka równa jest w praktyce wypo­
wiedzeniu przez Polskę traktatu o ochronie 
mniejszości.
I O PIN JA  POLSKA' STO I JEDNOLICIE
ZA MINISTREM  BECKIEM I APROBUJE 
BEZ ZASTRZEŻEŃ ZA JpTE PRZEŻĘŃ STA  
NOWISKO. i ^

- r .Krok p. ministra Becka jest nowem, 
zdecydowanem i wyraźnem podkreśleniem 
mocarstwowego stanowiska Polski i je j 
znaczenia na terenie zagranicznym, któ­
re zawdzięczamy genjalnej instytucji Mar­
szalka Piłsudskiego oraz talentom i pracy 
3ego najbliższych współpracowników. Czy któ 
rykolwiek inny rząd polski byłby w stanie 
zdobyć się na wypowiedzenie traktatu o o- 
chronie mniejszości wobec woli wielkcih mo­
carstw i międzynarodowych kól żydowsko-

R z y m .  13. 9. Wszystkie samoloty tur­
niejowe. z wyjątkiem aparatu włoskiego, pilo­
towanego przez Tessore, który pozostał wsku 
tek defektu motoru w Neapolu. — dotarły w 
środę, między godz. 11.40 a 14.30 do Rzymu 
lądując na aerodromie w Littoro. Piloci pol­
scy przybyli w doskonałei formie. Maszyny 
polskie nie wykazały żadnych defektów, tak. 
że pomoc techniczna ograniczyła się jedynie 
do ogólnego przejrzenia motorów.

Dopiero w Rzymie wyszły na jaw nie­
znane dotychczas szczegóły lotu okrężnego, c 
którym — z whiy radjostacyi zagranicznych 
— otrzymywaliśmy tak skąpe i spóźnione wie. 
ścl. Okazuje sie. że najgorszym, pod każdym 
względem, był etap z Paryża do granicy fran­
cusko - hiszpańskiej. Przedewszv_stkiem miej­
scowa służba meteorologiczna informowała lo­
tników zupełnie fałszywie, nie licząc sie z nie­

bezpieczeństwem. na jakie Ich naraża. Tak 
np. Karpiński .zawdzięcza" swe wycofanie sie 
z turnieju wyłącznie francuskim meteorologom 
w Pau. Zakomunikowali mu oni. podczas jego 
forsownego doganiania czołowej stawki lotu. 
że nad Pirenejami, na wysokości 1000 mtr. pa­
nuje piękna pogoda. Karpiński wystartował i 
wzniósłszy się nad Pireneje, stwierdził, że na 
wysokości 1000 mtr. zalega nieprzenikniona 
mgła. Próbował przebić sie przez góry na 
zachód, ale i bo było niemożliwe. Błąkanie sie 
we mgle wyczerpało jego zapasy benzyny i 
musiał zawrócić do Biarritz. Nabrawszy tam 
paliwa i nie otrzymawszy żadnego nowego 
meldunku meteorologicznego, wystartował po­
nownie ku Pirenejom. Mimo forsownego lafu 
nie zdążył już. niestety, przybyć na czas do 
Meknes. Musiał nocować w Sevilli. co zmu­
siło go do wycofania sie z zawodów.
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Niemnie] niezwykle przygody mieli na te- 
renie Francji inni piloci. Polaka Skrzypińskie- 
go. który spowodujngfy lądował w Bayonne, 
żandarmi francuscy przetrzymali dwie godzi­
ny, nie pozwalając mu ani startować, ani w y­
siąść z samolotu. Mimo okazywanych przez 
lotnika międzynarodowych dokumentów oraz 
polskiego paszportu, żandarmi podejrzewali w
nim___ przemytnika. Dopiero po telefonicz-
nem skomunikowaniu się z komendą policji w 
Bordeaux zdecydowali się francuscy stróże 
bezpieczeństwa uwolnić Skrzypińskiego, za­
brawszy mu dwie cenne godziny.

Podobne przygody spotkały pilotów nie­
mieckich Morzika, Osterkampa i Hubriclia. 
Osterkamp przesiedział pod aresztem aż 6 go­
dzin. Lotników niemieckich zatrzymywała 
źnndarmerja francuska przy przymusowych 
lądowaniach nietylko na terytorium samej 
Francji, ale w Afryce, jak np. Morzika pod Al­
gierem.

Nastroje wśród ekipy polskiej, która 'dzi­
siaj rano, w czwartek wystartowała do przed­
ostatniego dziennego etapu Rzym — Wiedeń 
— Praga, są doskonałe. Jednogłośnie wyra­
żane jest przekonanie, że jeśli tylko silniki nie 
zawiodą zwycięstwo pozostanie przy nas. Nie 
należy również niepokoić się rzekomo zbyt 
powolnym lotem Bajana. Doświadczony ten 
.pilot nie chciał forsować silnika, który w go­
rącem. afrykańskiem powietrza bardzo łatwo 
ulec może uszkodzeniom, czego zresztą były 
przykłady. Dotychczas Bajan ma średnia szyb 
kość około 199 km/godz. Wystarczy, jeśli koń; 
cowe etapy przeleci z chyżością około 230 
km/godz.. co nie bedzie. przy sprzyjającej po-

Londyn ( le i .  wł.) Duży sensację wywo­
łał w kolach amerykańskich protest rzędu bry 
tyjskiego przeciwko rozgłaszaniu w ubliżają­
cej rządowi angielskiemu formie zeznań róż­
nych niewiarogodnych świadków, przesłuchu 
wanych w komisji senackiej dla badania prze­
mysłu wojennego. Równocześnie z protestem 
w Waszyngtonie złożono protest u amerykań­
skiego ambasadora w Londynie, przyczem 
chodziło szczególnie o lansowaną w Amery­
ce wiadomość, otrzymaną rzekomo tajnym ka­
blem z Warszawy. W depeszy tej twierdzono, 
że król Jerzy zaprosił ambasadora Polski do 
siebie i użył swego osobistego wpływu dla 
zdobycia pewnego zamówienia dla jednej z 
brytyjskich firm.

Natychmiast po odczytaniu tego telegra­
mu w komisji senackiej zwrócił się równocze­
śnie z własnej inicjatywy ambasador bry ty j-

godzie, trudne, aby zaliczył sobie maksimum 
punktów za lot okrężny. Płonczyński trzyma 
się również dzielnie i, mimo, że leci na RDW, 
dotrzymuje kroku szybkim PZL-om. Ma wi­
docznie pełne zaufanie do swego motoru, bo 
jest zbyt doświadczonym lotnikiem, by ryzy­
kował przegrzanie maszyny. Popra\viają_ swe 
szanse Polacy Włodarkiewicz i Buczyński, któ 
rzy lecą ze świetną szybkością i bardzo regu­
larnie.

Z wysnuwaniem ostatecznych' wniosków 
należy jednak zaczekać do dnia jutrzejszego, 
względnie do soboty, gdy już nadejdą oficjal­
ne meldunki o czasach przelotu. Narazie bo­
wiem łatwo o błąd w prowizorycznych obli­
czeniach. zwłaszcza, że inny czas obowiązuje 
we Francji, inny w Casablanca a inny w Tu­
nisie.

Niektóre pisma lansują pogłoskę, że już 
dzisiaj można oczekiwać pierwszych i 'lotów 
na ziemi polskiej, w Katowicach. Nie jest to 
wykluczone, ale też i bynajmniej nie pewne. 
Pilot nie zarabia efektywnie nic na tym po­
spiechu. a ryzykuje przeforsowanie silnika.

C a s a b l a n c a  (PAT). Wczoraj wystar­
towała do Polski challenge‘owa drużyna po­
mocy technicznej pod kierunkiem kap. Biza- 
czyńskiego.

WŁODARKIEWICZ NADAL NA PRZEDZIE.
W a r s z a w a  (PAT). Dzisiaj rano mię­

dzy godz. 6 a 7 wystartowali z Rzymu lotnicy 
którzy biorą udział w locie okrężnym. W e­
dług wiadomości., otrzymanych w Warszawie 
z trasy lotu, lotn'k Włodarkiewicz ładował w 
Zagrzebiu o 10-14.

ski w Waszyngtonie do departamentu pań­
stwowego i oświadczył, że nie jest zbyt roz- 
sądnem ze strony komisji senackiej zezwala­
nie na rozgłaszanie twierdzeń będących w 
rzeczywistości bredniami nieodpowiedzial­
nych osobników. Wynikiem brytyjskich pro­
testów i, jak słychać, także protestów innych 
państw, były usprawiedliwiające oświadcze­
nia podsekretarza stanu Hulla i przewodni­
czącego komisji senatora Nye.

Badania trwają jednak dalej. (Ar.)
Nowy Jork (Teł. wl.) Komisja senacka, 

badająca 'oc.inki w amerykańskim przemy- 
śle zbrojeniowym, stwierdziła, że Amerykań­
ski koncern budowy samolotów angażował 
aktywnych lotników wojskowych dla wypró­
bowania samolotów, sprzedawanych nastę- 
nie na dalekim wschodzie i w Europie.

W  roku 1930 zwrócono się nawet do

ministerstwa marynarki o pozwolenie wypo­
życzenia amerykańskiego okrętu-lotniska, aby 
móc skutecznie zwalczyć konkurencję bry-
tyjsK*. . I '

Kiedy w czasie dalszego przesłuchiwa­
nia twierdzono, że szef sztabu generalnego 
Douglas mc. Arthur w czasie wizyty w Tur­
cji w 1932 roku stara! się o pozyskanie ryn­
ku tu reckie j; dla amerykańskiego przemy­
słu zbrojeniowego — zawołał przewodniczą­
cy komisji senator Nye: „wygląda na to, żź 
ministerstwo wojny i marynarki są płatny­
mi przez rząd, a do prywatnych interesów 
używanymi organami“, (Hm.)

Polsko-sow ieckie zbliżenie  
gospodarcze a Gdynia

(Korespondencja własna „Dziennika Poznańskiego “l
Gdynia, we wrześniu.

Pobyt w Gdyni — p. Ochtiną,. prezesa „Wniesztorg 
transu**, centralnej sowieckie] organizacji gospodar­
cze], iak również wizyta sowieckiej eskardy statków 
wojennych sa wydarzeniami, które świadczą o bie­
szeni zacieśnianiu się stosunków miedzy Polska a 
Związkiem Sowieckich Republik Radzieckich.

W rozwiiaiacei się coraz bardziej współpracy 
polsko-sowieckiej, poza względami pobtyczneml pod* 
kreślić Drzedewszystkiem wypada stosunki gespodar-r 
cze

Przytaczam na tern miejscu, iako charakterysty­
czną opinję wypowiedzianą przez oficerów sowieckiej 
marynarki handlowej podczas pobytu w Gdyni w trak 
cie rozmowy z Waszym korespondentem:

..Obydwa1 państwa, jako sąsiadujące ze sobą, maia 
do spełnienia wielkie zadanie: wzajemne uzupełnia-* 
nie sie gospodarcze..."

To uzupełnianie się. właściwie już się rozpoczęło1. 
Chodzi tylko o pogłębienie stosunków handlowych

Od kilku iat np. dostarczamy Rosji manufakturę, 
sprowadzać zaś od riiei zaczęliśmy fosforyty, owoce 
a ostatnio bawełnę Nie tak dawno temu. przewinął 
się również przez port gdyński ładunek sowieckiej 
soli potasowei. iako tranzytowy transport dla Czecho­
słowacji

Pierwsze te kroki na drodze do pozyskaniu więk­
szych ładunków były niewątpliwie wydarzeniami po- 
myślnemi. nie wyczerpały one wszakże ieszcze wszei 
kich możliwości w tym kierunku.

W dobie handlu kompensacyjnego, każde pań­
stwo w wymianie towarowej z innem, zwracać musi 
uwagę na kształtowanie się własnego bilansu handlo­
wego. Otóż ieśii chodzi np. o nasze stosunki gospo­
darcze ze Stanami Zjednoczoneml skąd. obok innych 
towarów, sprowadzamy wielkie ilości bawełny — 
stwierdzić wypada, że dają nam one stale bierne sal­
do Wyraża sie ono w poważnych sumach dziesiąt­
ków milionów złotych: r. 193? — 93..918 tvs. zł. r> 
1933 -  93.962 tvs zł.

Zupełnie odmiennie ma sie rzecz z wymiana to­
warowa z Rosia Sowiecką W r 1932 mieliśmy z nia 
saldo czynne w sumie 9,708 tys. zł., w r. 1933 nato­
miast 42.24S tys zł Cyfry powyższe świadczą i 
jednej strony o dodatnich skutkach utrzymywania 
smsunków handlowych z naszym wschodnim sąsia­
dem. z drugiej zaś każa sie spodziewać, iż punkt cięż­
kości naszych zainteresowań w dziedzinie gospodar­
czej — przesunie sie ieszcze znaczniei w stronę Z. S- 
R. R. 1

Jest rzeczą iasną że Polska znajdując w Rosji 
odbiorcę swych towarów, skorzysta także chetnie i? 
lei surowców Rozpoczęty w maiu br bezpośredni 
import bawełny resyiskiej orzez Gdynie, może być 
tego najlepszym dowodem

W rozwoju stosunków gospodarczych polsko * 
sowieckich, w dziedzinie transportów morskich —* 
wielka role odgrywa port w Gdyni. Droga morska 
iest bowiem najtańszym środkiem przewozowym. VV 
miesiącu sierpniu br. bandera sowiecka zajmuje 
porcie gdyńskim lS-te miejsce Wyprzedza ona fiagC 
gdańska, rumuńska oraz czechosłowacka Mielmy ied 
nak nadzieje, że przy bardziei ożywionej wymianO 
handlowej morskiej między Z. S. R. R. a Rzeczpos­
politą — zaimie niż w najbliższym okresie nocześ- 
nieisze mieisce Orlik.

Hitflcr wśród dgpEoiiiaćów
B e r l i n  (PAT). Wczoraj w pałacu pre' 

zydenta Rzeszy odbyło się uroczyste przyjęci 
cie korpusu dyplomatycznego. Kanclerzowi' 
Rzeszy towarzyszył minister spraw zagr. vort 
Neuratli. Z okazji objęcia dotychczasowego 
urzędu prezydenta Rzeszy przez kanclerza HF 
Hera wygłosił przemówienie w imieniu korpiF 
su dyplomatycznego nuncjusz apostolski dzie" 
kan korpusu dyplomatycznego monsignore Ce*1 
sare Orsenigo. Na przemówienie jego odPO'1 
wiedział kanclerz Rzeszy, dziękując za wyrfc* 
żonę pod jego adresem życzenia.

Włodarkiewicz w
Wiedeń (Tel. wł.). O godzinie 12,15 wylą­

dował na lotnisku wiedeńskiem iako pierwszy 
lotnik polski Włodarkiewicz, powitany owacyj­
nie przez tłumy publiczności, wśród której znaj­
dował się m. in. wicekanclerz austriacki br. 
Starbemberg. (Ł.)

Rzym (Tel. wł.). Dziś, miedzy godziną 6 a t
--------- OQ»

rano wystartowały wszystkie maszyny z lotni­
ska rzymskiego do Riminia (231 km.) i Zagrzebia 
(509 krn.). W chwili obecnej oczekiwane są wia­
domości z przelotu do Zagrzebia. Wiadomo tyl­
ko, że pierwszy przeleciał do Zagrzebia lotnik 
Włodarkiewicz. Wszyscy lotnicy polscy znajdu­
ją się w bardzo dobrej formie. (M. Sz.)

Pos. Idzikowski usunięty z BBWR.
W a r s z a w a  (Tel. wł.) W  dniu 11 bm. 

odbyło się posiedzenie prezydjum klubu BB 
YVR, na ktćrem prezes pułkownik Sławek za­
komunikował zebranym treść orzeczenia są­
du klubowego w sprawie posła Edw. Idzi­
kowskiego. Sąd w składzie: sen. Ludwika 
Everta i posłów Rudowskiego Jana Stępo- 
wskiego jako członków, w7 załatwieniu spra­
wy, przesłrnej przy liście p. prezesa klubu

BBW R z dnia 5 łipca br; po zapoznaniu się 
z dokumentami i przesłuchaniu świadków, 
jednogłośnie orzekł: „Pośle Edw. Idzikowski 
uchybił zasadom etyki i godności posła na 
sejm R. P.“.

Prezydjum klubu na podstawie orzecze­
nia sądu klubowego postanowiło posła Edw. 
Idzikowskiego z klubu wykluczyć i z listy 
członków P^W R  wykreślić. (M.)

-oOo------ —

Król Jerzy interweniował na rzecz zamówień polskich
w brytyjskim  przem yśle w ojennym ?
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Stroik w Ameryce rozszerza sit
Policja stosuje gazy, w yw ołujące torsje

„ Waszyngton. (PAT.) Przywódca komitatu 
strajkowego Gorman oświadczył, że wobec 
tego, że jego propozycja rozjemcza nie zo­
stała przyjęta do godziny 18-ej, należy ją  o- 
becnie uważać za nieistniejącą. t

Widoki załatwienia konfliktu w przemy­
śle włókienniczym są obecnie bardziej odle­
głe, niż kiedykolwiek. Komisja pośrednicząca 
poszukuje wprawdzie nadal podstawy zlikwi­
dowania strajku, zadanie je j jednak jestu- 
trudnione przez wystąpienie z komisji przed­
stawicieli robotników.
; Nowy Jork  (PAT.) W  Saylesville (Rho- 
des Island) w utarczce pomiędzy strajkują­
cymi a milicją 12 milicjantów odniosło rany. 
Policja używała do rozproszenia demonstra­
cji, w której brało udział 4 tys. osób nietylko

g a z w łzawiących, ale zastosowała również 
poraź pierwszy g ~y, powodujące torsje. Po 
stronie strajkujących jest 134 rannych. S tra j­
kujący usiłowali podpalić miejscowe zakłady 
tkaclde. W  pewnym momencie sytuacja była 
poważna. Policji udało się odeprzeć atakują­
cych i przywrócić porządek dopiero po nadej­
ściu posiłków. Prócz milicji i policji na miej­
sce zajść nadeszło 280 żołnierzy. Wydano 
jaknajsurowsze rozkazy, by wojsko w ża­
dnym wypadku nie używało broni palnej. — 
Tłum rozpraszano uderzeniami kolb i zapo- 
mocą pocisków gazowych. Ze strony tłumu 
padły liczne stzrały. 3 osoby są ciężko ranne 
od kul. 20 osób odniosło mniej ciężkie rany 
postrzałowe.

-oOo-

135 osób zginęło na „Morrocastle”
Zakaz budowania drewn anych statków  w U. S. A.

OSTATNIE CHW ILE PŁONĄCEGO STATKU.

N o w y  J o r k  (Tel. w ł). Wznowione jy 
Poniedziałek w komisji senackiej przesłuchi­
wania przyniosły nowe sensacyjne szczegóły 
* ,za kulis amerykańskiego przemysłu zbroje­
niowego. Oprócz jicznych nowych wypad­
ków stosowania łapówek w Boliwji i Brazylii 
^twierdzono, że attache wojskowy Stanów Zje 
Sączonych  oraz attache marynarki w Rio de 
Ja neiro udzielali w roku 1933 północno * ame- 

kańskim firmom zbrojeniowym wydatnej 
Pomocy przy sprzedaży broni.

Wyszło pozatem na jaw, że północno - 
attierykańskle firmy sprzedały 125 samolotów

życie lub zaginęło bez wieści 135 osób, w tem 93 pasa­
żerów i 42 ludzi załogi. Przed komisją śledczą departa­
mentu handlu zeznawał dzisiaj jeden z najważniejszych 
świadków, kierownik rad jo-telegraf: stów, Rogers.
Oświadczył on, że dopiero po 30 minutach od chwili 
wybuchu ognia otrzymał rozkaz wysłania sygnału 
S. O. S. Nadawałem te sygnały, mówi Rogers, między 
godziną 3,25 a 3,30 w kabinie radjowej, pełnej gryzą­
cego dymu. Głowę miałem owiniętą zmoczoną serwetą. 
W nogi jednak parzył mnie ogień. Około godz. 4-tej 
jeden z moich pomocników pomógł mi wyjść z kabiny. 
Wszystko dookoła mnie płonęło. Dym i płomienie 
przedstawiały straszny widok Słyszałem głos kapitana 
Warsma, jak prosił przybyłych na pomoc, aby zaopie­
kowali się najpierw pasażerami. Następnie Rogers pod­
kreślił, iż przed niedawnym czasem miał miejsce strajk 
radjo-telegrafistów. Niejaki Alagna i dwaj operatorzy 
usiłowali wywołać wśród załogi niezadowolenie i nama­
wiali innych do podpisania protestu przeciwko, rzeko- 
mu złemu utrzymaniu. W końcu Rogers dodał, że kpt. 
Willmott skarżył się przed śmiercią na Alagna i nazy­
wał go podżegaczem i agitatorem, który odmawiał wy­
konywania rozkazów Willmott oświadczył, iż pragn ę 
pozbyć się Alagna, do którego nie ma zaufania.

N o w v J o r k  (PAT.) Prezydent Rooseveldt wy­
raził życzenie, aby Kongres przyjął ustawę, zabraniają­
cą używania drzewa do budowy okrętów, przeznaczo­
nych do przewożenia pasażerów. Pozatem prezydent 
oświadczył, iż łomagać się będzie od departamentu 
sprawiedliwości zbadania w związku z katastrofą 
„Morrocastle" działalności komunistów w Nowym Jo r­
ku i Hawanie.

N o w y  J o r k .  (PAT.) Funkcjonariusze departa­
mentu sprawiedliwości czynili w ciągu dnia wczoraj­
szego na okręcie „Morrocastle", który jeszcze się pali. 
poszukiwania zwłok kap. Wilmotta. Dopiero wieczorem 
udało sie im odnaleść śmiertelne szczątki kapitana. Po­
za tem funkcjonariusze ci szukają księgi okrętowej i tn 
uych dokumentów. Radiotelegrafista Alagna został 

aresztowany i odstawiony do dyspozycji władz śled­
czych. Przesłuchano go przy drzwiach zamkniętych 
Kilku członków załogi zeznało, że łodzie ratunkowe 
spuszczono na wodę bez pasażerów albo z niewielką ich 
liczbą.

do południowej Ameryki i że wielkie firmy 
posiadały tajne dokumenty ministerstwa woj­
ny o najnowszych typach samolotów wojen­
nych, któremi posługiwały się przy sprzedaży 
i handlu z zagranicą.

Przewodniczący Komisji Nye, oświad­
czył, że wbrew różnym protestom i próbom 
interwencji rozmaitych firm interesowanych 
w U. S. A. przesłuchiwania kontynuowane be 
da z cała bezwzględnością.

Komisja senacka przygotowała tajną listę 
osób, które w bieżącym tygodniu mają być 
przesłuchane. (Hm.),

W londyńskim Hyde Park odbył sie ostatnio 
zjazd angielskich faszystów. Na zakończenie 
zjazdu odbyła się przed naczelnym wodzem sir 

t Oswaldem Mosley‘em defilada.

Znany publicysta Augur na łamach „Kurjera 
Poramnego“ zamieszcza poniższą informację:

Zgodnie z przewidywaniami, wielki wiec 
„czarnych koszul" sira Mosley okazał się wiel­
kim bluffem. W imię bezstronności policja po­
zwoliła komunistom odbyć wiec w tym samym 
Hyde-Parku. Pokaźne siły policyjne doprowa­
dziły obydwa rywalizujące pochody aż do miej­
sca. gdzie miały się odbyć wiece, poczem od­
dzieliła je od siebie konnemi patrolami. Niedziel­
na publiczność, obojętna i kpiarsko usposobiona, 
zgromadziła się w pobliżu. Szef policji, krążył 
w aeroplanie nad terenem, nadajac droga radio­
wa instrukcje oddziałom, i... zagłuszając mowy 
szumem śmigieł.

Gdyby zachodziła jeszcze potrzeba udowo­
dnienia kompletnego fiaska faszyzmu Anglji. ów 
wiec sira Mosley‘a walnie przyczynił się do uja­
wnienia całej jego nikłości.

Najcięższy zarzut, jaki ze strony publicz­
ności padł pod adresem sira Oswalda Mosley‘a 
polegał wszakże na tem, że wódz angielskich 
faszystów, jakgdyby umyślnie, wyszukał wśród 
swych kobiecych adherentek, co najbrzydsze 
kobiety.

Po cierpliwem wysłuchaniu prawie godzin­
nego przemówienia, policja, pokrzepiająca się w 
międzyczasie herbatą, odprowadziła z powrotem 
komunistów i faszystów z Hyde Parku, pozosta­
wiając go zakochanym parkom i piastunkom z 
dziećmi.

Wspomnieliśmy o krążeniu w aeroplanie 
szefa policji londyńskiej. Poraź pierwszy władze 
skorzystały z typu aeroplanu, t. zw. auto-giro. 
Zamiast skrzydeł posiada maszyna olbrzymie, 
poziomo umieszczone śmigła, pozwalające niemal 
nieruchomo utrzymywać sie w powietrzu na je- 
dnem miejscu, co dla zadań policyjnych posiada 
ogromne korzyści.

Policja londyńska została nadto zaopatrzona 
w spora ilość samochodów z zainstalowanemi 
urządzeniami radjowemi. „Scotland Yard“ znaj­
duje się w ciągłym kontakcie z ruchomymi od­
działami policyjnemi. co pozwala na błyskawicz­
ne przekazywanie rozkazów i grupowanie nie­
zbędnych sił w miejscach najbardziej zagrożo­
nych podczas podobnych masowych wieców na 
terenie Metropolii.

Pohcja obiecuje sobie, że bedzie mogła w 
przyszłości uzyskać z współpracy nadpowietrz- 
nej ze zmotoryzowanemi brygadami jeszcze le­
psze rezultaty.

Zgon „babki rewoluc|i“
P r a g a  (PAT). W jednej z wiosek w po­

bliżu Pragi zmarła w wieku lat 90 słynna re­
wolucjonistka Katarzyna Breszko - Breszkow 
ska. Breszko - Breszkowska spędziła 43 lata 
na zesłaniu na Syberji.

N o w y  J o r k .  (PAT.) Wediug ostatecznych 
danych w katastrofie okrętu „Morrocastle" straciło

—------oOo~-------*

Skandal zbrojeniowy w Ameryce
zatacza coraz szersze kręgi

Sir Mosley i jego faszystki



Sobota, dnia 15 września 1934 r.

Kongres (oyclwonio moralnego
K r a k ó w  (PAT.) W auli Uniwersytetu Jagiellon 

ekiego rozpoczęło się wczoraj inauguracyjne posie­
dzenie VI międzynarodowego kongresu wychowania 
moralnego. Wielką salę uniwersytecką zapełnili licz­
nie przybyli delegaci 28 państw, przedstawiciele 
władz miejscowych, grono profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, kuratorjum okręgu szkolnego kra­
kowskiego oraz reprezentanci organizacyj kultural­
nych i oświatowych.

Obrady kongresu otworzył rektor U. J . prof 
Maziarski, witając imieniem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w serdecznych słowach uczestników kongresu, 
oraz wyrażając podziękowanie komitetowi za wybór 
miasta Krakowa, jako miejsca obrad.

Następnie wygłosił przemówienie powitalne prof 
O. Halecki, jako prezes komitetu organizacyjnego 
Zjazdu.

W imieniu rządu polskiego zabrał głos minister 
W. R. i O. P. Wacław Jędrzejewicz:

„Szanowni Państwo! Polska, jako pierwszy kraj 
m śmiecie, który stworzył Ministerstwo Oświaty, ma 
pełne i na długowiekowej tradycji oparte, prawo do 
zabierania głosu w sprawach wychowania młodych 
pokoleń.

Od XVIII wieku datuje się w państwie pol- 
skiem istnienie poważnej troski o moralne wycho­
wanie młodzieży. Tradycja narodowa przekazała nam 
wspomnienie, wyraźnie określające, czem ma być ta 
praca nad „moralnością" w wychowaniu. Nie mogą 
to być sentymentalne „nauki moralne", udzielane ła­
skawie przez dojrzałych pedagogów młodzieży, nie 
mają to być zesztywniałe kanony i przepisy, które 
przez wywołanie ślepego posłuszeństwa wytwarzają 
„nakazaną moralność", ale żywa praca wychowaw­
cza, oparta na silnych moralnych podstawach.

Wychowanie moralne winno obejmować w rów­
nej mierze pracę samowvehowawczą jednostek, do­
rabiających się wyższych struktur duchowych jak 
i pracę nad wyrobieniem umiejętności społecznego 
współżycia jednostek ze sobą. Ostatnie wreszcie ogni­
wo moralnego wychowania winno stanowić wprowa­
dzenie umiejętne w życie społeczne,, zorganizowane w 
ramach państwowych, oraz we współżycie państw 
między sobą dla szczęścia całej ludzkości. Na to. bv 
kszta?lowałv sie silne pod względem moralnym jed­
nostki. musimy usuwać i łagodzić sprzeczności, które 
powodują rozterki lub załamania wewnętrzne, a cza­
sem tragedje upadku nie do podźwignięcia.

Jako reprezentant rządu polskiego i jako mini­

ster oświaty, życzę Państwu jaknajbardziej owocnych 
obrad nad tematami, mającemi dziś w okresie kata­
klizmów i przeobrażeń świata specjalną wagę, nietyl- 
ko dla poszczególnych narodów, lecz i dla całej ludz­
kości."

Przemówienie p. ministra przyjęto żywemi okla­
skami.

Skolei witał kongres w imieniu miasta Krakowa 
wiceprezydent senator inż. Skoczylas, poczem prze­
mawiał, owacyjnie witany, prof. T. Zieliński, prezes 
honorowy komitetu organizacyjnego kongresu.

Następnie wśród gorących oklasków całej sali 
prof. Halecki podniósł niespożyte zasługi prof. Goul­
da z Anglji, niezmordowanego kierownika i propa­
gatora ruchu moralnego.

Prof. Gould, po powitaniu w serdecznych słowach 
uczestników kongresu, prosił, aby resztę jego prze­
mówienia odczytano w tłómaczeniu polskiem.

Przypomina on słowa Mickiewicza, który kochał 
za miliony. I ja  — jak Konrad — mówił prof. Gould 
— czułem, że kocham miljony, gdy jako wychowaw­
ca stykałem się z młodzieżą angielską, amerykańską, 
a nawet afrykańską. Serca i umysły tych dzieci, za­
równo europejskich jak i małych murzyniątek, w 
jednakowy sposób reagują na dobro, piękno i szczę­
ście. Przypomnijmy sobie życie Kościuszki. Ten 
wielki bohater narodowy Polski, wielki humanitarny 
umysł i bojownik o niepodległość Ameryki, pomagał 
więźniom angielskim, posyłając im żywność i odzież. 
W wiele lat później w dalekiej Australji prawnuk 
jednego z takich więźniów, spotkamszy Polaka ro nę 
dzy, odniósł się doń z temsamem sercem, co kiedyś 
Kościuszko do jego dziada. W książkach jest napi­
sane, że Kościuszko umarł i że pochowany jest tu, w 
Krakowie, a ja wam mówię, że Kościuszko żyje, żyje 
w sercach wszystkich Polaków, żyje w samarytań­
skim uczynku Australijczyka. Te same uczucia, nę­
dze i radości dotykają wszystkie narody w Europie 
Afryce, Ameryce i Australji. Trudny, lecz wzniosły 
temat obrad obecnego kongresu: siły moralne, wspól­
ne wszystkim ludziom, ich pochodzenie i ich rozwój 
przez wychowanie, brzmi, jak strofa najpiękniejszej 
pieśni ludzkości — hvmnu porannego.

W dalszym ciągu obrad zabrał głos prof. Brun- 
schwigg z Paryża, delegat Sorbony, mówiąc w swym 
referacie o siłach moralnych, wspólnych wszystkim 
ludziom, o skuteczności wychowania moralnego i je ­
go szansach powodzenia. - N

Pakt bałtycki podpisany
Przed podpsaniem  — śniadanie u min. Becka

G e n e w a .  (PAT.) Wczoraj wieczorem podpisa­
no traktat porozumienia i przyjaźni miedzy Estonją, 
Łotwą i Litwą.

Traktat ma brzmienie następujące:
Art. I. Celem skoordynowania swoich wysiłków 

trzy rządy zobowiązują się porozumiewać w kwestjach 
polityki zagr. o wspólnem znaczeniu i udzielać sobie 
nawzajem pomocy politycznej i dyplomatycznej w swo- 
i 'i stosunkach międzynarodowych.

Art. II. W tym celu wysokie, układające się strony 
postanawiają odbywać perjodycznie konferencje mini­
strów spraw zagr. trzech krajów, któreby miały miejsce 
regularnie dwa razy do roku, kolejno na terytorjum 
każdego z 3 krajów. Na żądanie jednej ze stron i za 
wspólną zgodą będzie mogła mieć miejsce w jednym z 
trzech krajów, lub poza ich terytorjum konferencja nad­
zwyczajna. Urzędujący przewodniczący będzie dbać o 
wykonanie decyzji, powziętych przez konferencję, któ­
rej przewodniczący, w razie konieczności, będzie miał 
za zadanie czuwać nad wykonaniem tych decyzji w dzie 
dżinie stosunków międzynarodowych.

Art. III Wysokie układające się strony uznają 
istnienie problematów specyficznych, które mogłyby 
uczynić potrzebnem zajęcie w stosunku do nich uzgod­
nionego stanowiska. Postanawiają one, że problemy te 
stanowią wyjątek od zobowiązań, ustalonych w ort. I.

Art. IV. Wysokie, układające się strony będą się 
rtarały zlikwidować ugodowo i w duchu sprawiedliwo­
ści i słuszności wszelkie kwestje, które mogłyby prze­
ciwstaw ać ich interesy, jedne drugim i to w możliwie 
najszybszym terminie. Postanawiają negocjować między 
sobą układy, które mogą się wydawać użyteczne dla 
osiągnięcia tego ceiu.

Art. V. Trzy rządy udzielą nstrukcji swo.m repre­
zentantom dyplomatycznym i konsularnym zagranicą 
oraz swoim delegatom na konferencje, mające na celu 
ustalenie odpowiednich kontraktów.

Art. VI. Wysokie, układające się strony zobowią­
zują się zakomunikować sobie nawzajem tekst trakta­
tów, zawartych przez jedną s nich t  jednym, lub kilku 
innemi państwami.

Art. VII. Niniejszy traktat otwarty jest dla trze­
cich państw, przystąpienie kórych może mieć miejsce je 
dynie za wspólną zgodą wysokich, układających się 
9tron.

Art. VIII. Niniejszy traktat będzie ratyfikowany. 
Wejdzie on w życie natychmiast po złożeniu ratyfikacji, 
co nastąpi w Rydze.

Art. IX. Niniejszy traktat będzie obowiązywał w 
ciągu lal 10. Jeśli traktat nie będzie wypowiedziany 
przez jedną z wysokich, układających się stron na je­
den rok przed wygaśnięciem tego terminu, będzie au­
tomatycznie przedłużony i wygaśnie w rok po wypo­
wiedzeniu przez jedną ze stron.

Równocześnie z traktatem podpisana została dekla­
racja, w której trzy państwa stwierdzają, że ich rządy 
będą czuwać nad rozpowszechnieniem w swoich kra­
jach ducha solidarności, porozumienia i przyjaźni trzech 
narodów i zobowiązują się powziąć odpowiednie za­
rządzenia,

G e n e w a .  (PAT.) Min. Beck podejmował śniada­
niem delegatów państw bałtyckich. W śniadaniu wzięli 
udział minister spr. zagranicznych Finlandji Hackzel, 
minister spr. zagr. Estonji Seljamaa, sekr. gen. łotew­
skiego MSZ. Munters oraz stali delegaci przy Lidze 
Narodów Finlandii Holsky, Łotwy Feldmans, Estonji 
Szmit i Polski min. Raczyński.

Wzmocnienie policji 
w Saarze

Saarbruecken (PAT.) Z początkiem bie­
żącego tygodnia nastąpiło wzmocnienie sil po­
licyjnych w Zagłębiu Saary o pierwszy od­
dział, złożony ze 100 nowoprzyjętych poli­
cjantów. Co dwa tygodnie nastąpić mają dal­
sze wzmocnienia sił policyjnych oddziałami 
po 100 do 300 ludzi. W razie niewyczerpania 
kontyngentu przyjęci zostaną do służby cu­
dzoziemcy.

Gospodarstwo rolne 
o „w ielkim  rozmiarze1'
Minister rolnictwa wydał rozporządzenie 

ustalające, jakie gospodarstwa rolne mają być 
uważane za prowadzone w większym rozmiar 
rze. I

Są to gospodarstwa, które prowadzą ra­
chunkowość rolniczą według zasad rachunko­
wości kupieckiej, przynajmniej przez okres 
2 lat przed zgłoszeniem do rejestru handlo­
wego, a których dochód brutto w okresie jed­
nego roku, poprzedzające zgłoszenie do re­
jestru handlowego, nie wyniósł mniej, niź 
50 tysięcy złotych. Ponadto za prowadzone 
w większym rozmiarze uznane będzie gospo­
darstwo rolne, skła.dające się z kilku typów 
gospodarstw.

Kampanfa cukrowa w r. 1934-5
Rozporządzenie ministra skarbu ustaliło 

przewidywaną produkcję cukru w kampanji 
1934—3 na 3.833,440 kwintali, na okres od 
1 października rb. do 30 września 1935 wy­
znaczony został t. zw. zasadniczy kontyngent 
cukru białego w ilości 2,779, 308 kwintalif

Wszyscy (poza cukrowniami), którzy W 
dniu 30 bm. posiadać będą zapas cukru, wy-l 
noszący więcej, niż 100 kwintali, o b o w iązan i  
są zawiadomić o tera w terminie do 15 paź­
dziernika właściwe organy kontroli skarbo­
wej.

Władze kontroli skarbowej zawiadomić 
mają ministerstwo skarbu do 31 października 
rb. o zapasach cukru w kraju.

Priggo iow yw an ie  
p re lim in a rz a  b u d lc io n c fja

W a r s z a w a  (Tel. wł.) Poza pracami nad przy- !
gotowaniem nowych dekretów P. Prezydenta R. P-. 
które ukazać się mają, zresztą w ograniczonej ilości 
jeszcze przed otwarciem sesji sejmowej, — uwaga 
Rządu skierowana jest na prace nad nowym preli­
minarzem budżetowym na r. 1935/36. Poszczegóbie 
ministerstwa i władze centralne ustalają obecnie cy- , 
fry swych budżetów i uzgadniają je z Ministerstwem 
skarbu. Spodziewać się należy, że w ciągu kilku ty­
godni budżet zostanie przepracowany i w pierwszych 
dniach października wejdzie pod obrady Rady mini' ( 
strów. (M)

Dwaj zawodnicy powietrzni
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k  M i r a  wina ś i l n
■ potworne cyfry* Naibliłej prawdy* Długi państw,które prowadziły wojnę

Do dziś dnia nie zdołano dokładnie obliczyć 
kosztów finansowych wojny — 1914—1919 roku. 
tWyliczenie poszczególnych ekonomistów i staty­
styków różnią sie poważnie miedzy sobą: Pod­
czas gdy np. Fix ocenia koszta ogólne wojny 
światowej na 80 miliardów dolarów, inni ucze­
ni. jak Fridmen lub Wojtióskij, podaja te liczbę, 
na 200 miliardów dolarów. Najbliższym prawdy 
Wydaje się być Wojtinskij. którego gruntowne 
i niezwykle dokładne wyliczenia uważane sa za 
najbardziej miarodajne.

Otóż, według Wolińskiego.
Ogólny koszt wojny światowej wyniósł (w sa­
mych wydatkach pieniężnych!) 1.040 miliardów 
marek w zlocie czyli zgórq 209 miliardów dolarów

Pierwsze miejsce w tym bilansie zajmie 
I  ,Wie'ka Brytania, która wydała na wojnę 206 

miljardów mk.. prawie tyleż, bo 199 miliardów 
wydały Niemcy. Francja wydala 157 miljardów. 
Stany Zjednoczone A. P. 148 miljardów, Austro - 
Węgry 117. Rosja 86, Włochy 71 itd. Ogółem 

% koaficia wydała na woine 690 miliardów marek, 
natomiast państwa centralne (i ich sprzymie- 

 ̂ g, urzeńcy) 350 miljardów marek
Jeżeli podzielimy te sumy przez ilość miesz­

kańców każdego państwa wojującego, dojdziemy 
do wniosku, że wydatki wojenne, przypadające 
na głowę ludności, byiy największe we Francji, 
bo wyniosły aż 4.000 marek w złocie, dla Nie­
miec odnośna liczba wynosi 3.000 marek, dla 
Austro-Węgier 2.250. dla Włoch 2,000. Stanów 
Zjednoczonych 1.340. dla Rosji tylko 505.

Obliczono, że
koszta wojny światowe! były jedenaście razy 
większe, aniżeli koszta wszystkich wojen, pro­
wadzonych w ciągu ostatnich 120 lat przed iej 

wybuchem.
Jak wielkie były w czasie ostatniej wojny 

' wydatki na samą amunicję, — świadczy fakt. Iż 
armje francuska i angielska zużywały w r. 1914 
do 18 przeciętnie

12 700.000 pocisków miesięcznie.
Podczas gdy w casie całej wojny niemiecko - 
francuskiei — 1870—1981 r. Niemcv wystrzelili 
wszystkiego 817.000 pocisków armatnich, a pod­
czas wojny japońsko - rosyjskiej Rosjanie zu­
żyli ogółem 954.000 pocisków Sama tylko 
armja niemiecka wystrzeliła podczas wojny 
światowej 286 milionów pocisków artyleryjskich 

1 i około 6 miljardów nabojów karabinowych: ko­
sztowało to skarb niemiecki 25 miliardów marek

Dług publiczny Anglii wynosił w chwili wv 
buchu wojny 6.5 miliardów funtów. Po zakończe­
niu iej osiągnął 7.876 milionów funtów. W ciągu 
całego, zgórą 200-letniego okresu, dzielącego

t-m* mm

Japońskie pociągi pancerne 
et a kolei wsf h -ciiińshiei

M u k d e n (PAT). Na mocy porozumie­
nia pomiędzy władzami japońskiem: a mand- 
żurskiemi na kolej wschodnio - chińską skie­
rowano liczne japońskie pociągi pancerne, któ­
re mają zapewnić bezpieczeństwo pociągom pa 
sażerskim oraz będą eskortowały pociągi to­
warowe-

Mogiły poległych za oswobodzenie Kłajpedy
zostały zdemolowane przez nieznanych spraw­
ców. Herby Litwy zostały zasmarowane dzieg­
ciem.

P a p in  «ia urlopie
W i e d e ó (PAT). .,Neue Wiener Abend- 

blatt“ donosi z Berlina, że poseł Papen otrzy­
m ał ponownie 5-cio miesięczny urlop, który 
Soędzi w swoich dobrach na terytorium Saary

Sprawa sen* W yrostka
W a r s z a w a  (Tel. wl.) W związku z zarzutami 

postawior.emi sen. Wyrostkowi pr/.ez prezydenta m 
Warszawy, p. Starzyńskiego, prezes Stawek przeka 
*al te zarzuty do rozpatrzenia sądowi klubowemu.^

Jak wiadomo, p. Starzyński zarzuca sen. Wy- 
tostkowi, że jako adwokat zawierał z miastem umo­
wy, wyraźnie sprzeczne z dobrem ogółu, dbając tylko 
0 Interes swoich klijentów, Rojzenów. (M)

Wielką Rewolucję Angielską od wojny świato­
wej. Anglja wydala 10.900 miljonów funtów mi­
lionów, czyli o 320 miljonów mniej, aniżeli w 
ciągu 6 lat od r. 1914 do 19201

We Francji dług państwowy w przeddzień

W  masywie Alp na pograniczu Francji, Włoch i 
Szwajcarii leży jeden z naiiiiedostępniejszych szczy­
tów, którego niesłychanie stromy i trudny do poko­
nania skalisty wierzchołek unosi sie nad obszarem 
przepaścistych lodowców i pói śniegowych. Jest to 
góra Cervin. Co roku alpiniści, których pociąga wła­
śnie trudność samego przedsięwzięcia, ruszają na zdo 
bycie tego fantastycznego szczytu t co roku powię­
ksza ste liczba ofiar. Niedawno znowu spośród sied­
miu turystów włoskich, którzy zaatakowali groźna 
górę od strony południowej, czterech poniosło śmierć.

Turyści podzieleni byli na dwie grupy, z których 
iedna składała sie z trzech ludzi, a druga z czterech. 
W czasie wspinaczki jeden z członków pierwszej gru 
py. zmęczony wysiłkiem, odłączył sie od liny i po­
został wtyle a wkrótce potem dwaj pozostali spadli 
w przepaść Leiterseil 1 zabili sie.

Tymczasem druga grupa osiągnęła skalista pira­
midę szczytu na wysokości 4 482 metrów, ale dwaj 
spośród czterech ludzi zmarli z zimna podczas nocy. 
która spędzili niedaleko wierzchołka. Pozostałych 
dwóch zdołano odratować w chwili. gdv byli już zu- 
Dełnie wycieńczeni 1 bliscy śmierci

Anglik Edward Whymper pierwszy zdołał do­
trzeć na sam wierzchołek Cervin‘u przed siedemdzie­
sięciu laty. Siedem razy. poczynając od roku 1861. 
przypuszczał szturm za szturmem do dzikiej góry ale 
napróżno. Wkońcu udało mu sie dopiąć celu w r 
1865. aie to zwycięstwo okupione zostało katastrofa, 
która pozostała pamiętna w dziełach alpinizmu.

Karawana, która wyruszyła 13 iipca owego roku 
na zdobycie Cervin‘u, składała się z siedmiu osób 
połączonych lina. Na czele szedł znany ówczesny 
przewodnik alpejski Michał Croz z Chamonix. a za 
nim postępowali alpiniści Hadow. Hudson i lord Frań 
cis Douglas. Następnie szedł drugi przewodnik Taug- 
walder oiciec. potem Edward Whymper. który wy-

wybuchu wojny światowej wynosi! 34 miljar* 
dy franków, po jej zakończeniu 302. W Niem­
czech, dzięki systemowi inflacji, posuniętemu dO 
najdalszych granic, długi te zostały zredukowa* 
ne do skromnej liczby 5-du miljardów marek, ś

stąpił z inicjatywa wyprawy, a wreszcie tragarz Tang 
wala er syn.

Poczynając od 4.270 metrów, wspinaczka stawała 
sie z każdym krokiem coraz trudniejsza 1 niebez­
pieczniejszą. Niemniej za cenę nadludzkich wysiłków, 
dotarli aż do wierzchołka Szczyt Cervin został na­
reszcie pokonany. Po blisko godzinnym odpoczynku 
karawana alpinistów rozpoczęła zejście, postępując 
w tym samym porządku, co przy wchodzeniu na gó­
rę

Nie uszli stu metrów, gdy nagle Hadow poślizgnął 
się, spadając w przepaść i pociągając za sobą Croza. 
Pozostali wyprężyli sznur, czepiając sio skał ze 
wszystkich sił, gdy wtem iina pomiędzy Taugwalde- 
rem ojcem i lordem Douglasem przerwała sie. Dwaj 
inni członkowie wyprawy stoczyli się w przepaść, 
ponosząc śmierć. Przy życiu pozostali tylko Taugwal 
derowie ojciec i syn oraz Edward Whymper.

Tragiczny ten wypadek był swego czasu komen­
towany w sferach alpinistów tem szerzej, że obudzi­
ły sie podejrzenia, iż Taugwalder ojciec naumyślnie 
przeciął linę, łączącą go z lordem Douglasem. Whym 
per zdementował te pogłoski, ale niemniej odpowie­
dzialność tego przewodnika zdawała się silnie obcią­
żona. Jakkolwiek karawana zaopatrzona była w moc 
ne i solidne liny, Taugwalder wybrał właśnie starą i 
napoły zużytą, by połączyć siebie z lordem Dougla­
sem. I trudno byjo nie przypuścić, że uczynił to w 
w tym celu. by na wypadek nieszczęśliwego wypad­
ku na czele karawany nie dać sie wciągnąć w prze­
paść, lecz niepostrzeżenie oderwać się od nieszczę­
śliwców. zwalając zajście na vis maior.

Nie zdołano nigdy tej sprawy dokładnie wyświe­
tlić Podejrzewany przewodnik zmarł, zabierając ze 
sobą do grobu sekret tajemniczego drSmatu wysoko­
górskiego.

-oOo-

Rzeź 125.000 szlak bydła 
spowodu braku paszy

L o n d y n  (Teł. wl.). Z Ottawy (Kanada) 
denosza: Rząd przychylił się do stawionej 
przez prowincje Manitoba i Saskatchewan 
propozycji zabicia 125.000 sztuk bydła w do­

tkniętych katastrofalną suszą okolicach. Pro­
wincje i dominjum zgodziły się na przejęcie 
kosztów transportu bydła. (Ar.).

PIERWSZY LOT ANGLIKÓW DO GRENLANDJ1.
We środę z portu Plymouth (Anglja) wystartowały dwa wodnopłatowce do lotu do Grenlandji. Celem lotu 
jest zbadanie warunków komunikacyjnych nad północnym Atlantykiem. Na zdjęciu widzimy jeden z samolo­

tów, biorących udział w locie.

ftordcrcza góra alpefska
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Giełdy
Ce d ała giełdy zbożowej 

w Poznaniu
Zyta stare i nowe zdat do przemiału 

770 t. p P. 17.75 ,
75 t p. P. 17 70
15 t. p. P  17.60 17.50 17 75

Usposobienie spokojne.
Pszenica stara i nowa zd. do przem. 18.25 18 75

usposobienie spokome
Jęczmień browarowy 21 25 21 75

Usposobienie spokojne.
Jęczmień jednolity 20 — 20.50
Jęczmień zbiorowy 18.50 19—

usposobienie spokojna
Owies nowy 17.25 17 75

Usposobienie stale.
Maka żytiria 1 gat 0—53% wt w. 23.50 24 5C
Maka żytnia 1 gat. 0—65% wt. w. 22.— 23—
Maka żytnia 11 gat 55—70% wl w. 17.50 1850
Maka żytnia oośt. ponad 70% wl. w. 15.50 16.50
Maka żytnia razowa 0 —95% wl w 19.50 20.5C

usposobienie; spokojne
Maka pszenna gat IA 2—20% wl. w. 33.— 3 6 -
Maka pszenna gat IB 0— 45% wl. w. 31.— 31.50
Maka pszenna gat IC 0—55% wl. w 30.— 30.50
Mąka pszenna gat. ID 0—60% wl w. 29.— 29 50
Maka pszenna gat. IE 0— 65% wt w. 28.— 28 50
Maka pszenna gat. IIA 20-55% wt w. 27— 27.50
Maka pszenna IIB 20-65% wl w. 26 50— 27—
Maka pszenna gat. IID 45-65% wl w. 24 — 24.50
Maka pszenna gat IIF 55-65% wt w. 20.50 21 —
Maka pszenna g. H1A 65-70% wt w. 18.50 19—
Mąkai pszenna g IIIB 70-75% wt. w 15.50 16—

Usposobienie: spokojne.
Otręby żytnie przem standart 11.75 12.75
Otręby pszenne grube przem. stand 11.75 12—
Otręby pszenne średnie przem. stand 11.25 11 50
Rzepak zimowy 42 — 4 3 -
Rzepik zimowy 41 00 42.00
Siemie lniane 45— 4 7 -
Gorczyca 5 3 - 5 5 -
Groch Viktoria 41,00 45.00
Groch Folgera 32.00 35.00
Storna pszenna tuzem 2.50 2.71
Stoma pszenna prasowana 3 10 5.31
Stoma żytnia luzem 3— 3.25
Stoma żytnia prasowana 350 3.75
Słoma owsiana luzem 325 3.5f
Słoma owsiana prasowana 3.75 4 -
Słoma jęczmienna luzem 2.20 2.7(.
Słoma jęczmienna prasowana 3 10 3.3t
Siano zwykłe .luzem 7.75 8,25
Siano zwykłe prasowane 8.25 8.75
Siano nadnoteckie luzem 8.75 9,25
Siano nadnoteckie prasowane 9.25 9,75
Makuch lniany w taflach 19.00 19,50
Makuch rzepakowy w taflach 14.50 15,—
Makuch słonecznik, w taft. 42M3% 20 50 21 -
Śrut Sola 2 2 - 22.50
Mak niebieski 42.— 4 6 -

Ogólne usposobienie spokojne. 
Poznań, dnia 15 września 1954 r.
U w a g a :  Rada Giełdy uchwaliła na posiedzeniu 

w dniu 12 września br., że począwszy od soboty, dnia 
13 września br. obowiązywać będą następujące stan- 
darty: żyto 715 g/1, dopuszczalny porost do 1% 
włącznie; pszenica 750 g/1, dopuszcalny porost do 
2% włącznie; owies 470 g/1, dopuszczalny porost do 
2% włącznie.

Jęczmień podzielono na 5 gatunki i to: jęczmień 
o wadze 680—690 g/1, jęczmień o wadze 710—725 g/1, 
oraz jęczmień browarowy.

G ełda pieireżna w Poznaniu
Poznań, dnia 13. 9. 34. — Tendencja dzisiejszego 

zebrania giełdowego była spokojna. Z pożyczek państw 
płacono za 5% poż. konwers. 65% oraz za 4 proc 
premj. doi. 52)4. Z papierów lokacyjnych P. Z. K. po­
szukiwano i płacono za 4% proc. doi. listy zast. 4ć%%  
1 wyżej oraz za 4% proc. doi. listy zast. w złocie po 
<44% — ostatnie jednakże bez oddawców, również pła­
cono za 4% proc. złotowe listy zast. 44)4% , natomiast 
■4 proc. listami zast. konwer. obracano po 44X % . — 
Z akcji bankowych poszukiwano Bank Polski po 90 
bez oddawców.

Rad*o
Sobota, dnia 15 września 1934

Poznań — 6 45 Audycja poranna; 7.50 Koncert 
reklamowy; 11 57 Sygnał czasu — hejrnal z wieży 
M arł; 12,03 Wiadom meteorol.: 1205 Codzienny 
przegląd prasy polskiej; 1210 Koncert: 13.00 Dzień, 
południowy; 13.05 Koncert z płyt; 1530 Wiadom. 
o eksporcie polskim: 15 35 Przegl. giełd.; 15.45 No­
wości z płyt; 16.30 Teatr wyobraźni; 1700 Koncert 
kameralny; 17.50 „Dom t rodzina": 18.00 Fel), żar­
tobliwy pt. ..Małe i wielkie taiemr.ice Poznania", 
(wygi. red Kazimierz Piekarczyk); 18,10 Życie kul 
turalne art. i społeczne Poznania: 18.15 ..Jubileusz 
humorysty": 18.45 Reportaż; 19 00 „Współczesny 
taniec Jazzowy: 19 20 ..Buczacz urocze miasto";
19.30 Arie i pieśni: 1945 Odczytanie programu na

Tolemnlca {robom
PowicSć sensacyjna

2
; — Nie nic.

— A jednak to stamtąd.
— Widzę tę ścianę naprzeciw, może z 

drugiej strony będzie lepiej...
— Poszukajmy.
Mówiąc to, robotnicy otoczyli grobowiec 

dokoła.
Grobowiec był dość wysoki, rozmiarów 

majestatycznych i zajmował przestrzeń około 
dwudziestu ośmiu do tydziestu łokci kwadra­
towych. Ściany boczne, tak samo jak  i drzwi 
zaopatrzone były w otwory, lecz otwory te 
znajdowały się tak wysoko, że zajrzeć w nie 
nawet olbrzym nie mógłby. Jednak łatwo by­
ło dać sobie z tem radę.

— Podstawiajcie plecy! — rozkazał Ca- 
birol.

Jeden z robotników, ciekawością pałają­
cy czemprędzej stanął przy ścianie i podsta­
wił grzbiet. Podmistrz wlazł na te zaimpro­
wizowane schody, uchwycił się za płasko­
rzeźbę i fclotsięgnąwszy otworu, przesunął prze 
zeń głowę. Nagle wykrzyknął, rzucił się w 
tył i (padł blady jak śmierć, wargi mu drżały 
twarz wyrażała zgrozę.

Robotnicy otoczyli go natychmiast, a na 
widok tak wyraźnego przerażenia, sami stali 
zestraszeni. Strach wysoce jest zaraźliwy'. Ba­
li się, sami nie wiedząc czego. Nareszcie je ­
den z nich spytał niepewnym głosem.

Cóż tam jest?
— Kobieta!
—- Kobi ta? — powtórzyli czterej robot­

em
— Tak.
— Żywa?
— iNeżywa!... zabita!
Ostatnie to słowo wzmogło do szczytu 

wzruszenie i przestrach. Robotnicy lękliwie 
obejrzeli się dokoła, jakby im jakieś niewi­
dzialne niebezpieczeństwo groziło. Pierwszy 
Cabirol odzyskał zimną krew.

-— Prędz;j! prędzej! — zawołał, trzeba 
wyjaśnić tę straszną historję, która jest dla 
mnie niepojętą. Ale może kto lepiej zobaczy 
odemnie. Niech jeden z wms zawiadomi do­
zorcę, a my tutaj poczekamy.

— Idę... — odezwał się najmłodszy z ro­
botników....

I pobiegł do dozorcy, którego kancelarja 
znajdowała się po prawej stronie od wejścia, 
obok cmentarza żydowskiego... Przez drogę 
powtarzał sobie ciągle:

— Co za zdarzenie! mój Boże! co za zda­
rzenie.

Trzech robotników i podmistrz chodzili 
przed grobowcem, czekając na przybycie 
swego towarzysza z dozorcą.

—- Kobieta, zamordowana wewnątrz! — 
rzekł jeden — to nic tak łatw’0 zrozumieć!

— A jużci, jakże to sobie wytlomaczyć? 
— zapyta! drugi — łeb sobie łamię, a nic nic 
mogę wymyślić.

— Może to wcale nie było zabójstwo — 
wtrącił trzeci — kobieta ta mogła wczoraj 
wejść do grobowca, ażeby się pomodlić, po­
ślizgnęła się na schodkach, upadla, w głowę 
się uderzyła i zemdlała.

— To niemożebne — odezwał się pod­
mistrz.

— Dla czego? ‘

dzień następny; 19 50 Wiadomości sportowe (W ar­
szaw a): 19.55 Wiadomości sportowe Pozn.; 20.00 
Traasm z portu )otn. w Mokotowie zakończenie 
Międzynarodowych Zawodów Lotniczych (Warsza 
w a); 20,30 Piosenki; 20.45 Dziennik wieczorny;

— Bo w takim razie klucz byłby w zam­
ku! i nieby nam nie przeszkodziło drzwi otwo­
rzyć.

— To prawda.
•— Mamy przed sobą zbrodnię, ani wątpić 

o tem — zresztą dowiemy się zaraz, co ma­
my myśleć. i

W  tejże chwili na skraju ścieżki, pro­
wadzącej do grobowca, ukazał się człowiek', 
którego widzieliśmy już na cmentarzu, w pal­
tocie, obszytym futrem i w kapeluszu z sze* 
rokiemi skrzydłami. W ręce wciąż jeszcze 
trzymał wianek z nieśmiertelników. Na wi­
dok robotników' drgnął z lekka i zatrzymał 
się, jakby szukał mogiły. Zobaczywszy jakąś* 
na której wystawało drewienko do wianków, 
podszedł ku niej, powiesił swój upominek na 
trójkącie, osłoniętym z góry daszkiem, śnieg 
pokrywający kamień, strzepnął, chustką od 
nosa i ukląkł.

Spostrzegł go jeden z robotników.
— To ci wcześnie przyszedł i nie boi 

się mrozu! — zawołał.
— E! stary, — odparł Cabirol — uczucie 

nie zna godziny i kiedy ból w sercu, nie 
zważasz, czy ciepło czy zimno!

— Człowiek ten opłakuje może syna lub 
córkę.

— Albo żona go odumarla.
— Tylko nie teściową, bo nie przyszedłby 

modlić się na je j grobie.
— A może prosi nieboszczkę, żeby nie 

wracała.
Żart ten, chociaż bardzo płaski, zwłasz­

cza na cmentarzu, w?ywolał wybuch śmiechu. 
Teściowe bowiem nie bardzo są ulubione.

Wesołość przerwały dalatujące glosy i 
prędkie kroki.

— To zapewne Piton powrraca z dozorcą, 
— rzekł Cabirol.
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Nie mylił się. Dozorca cmentarza Pere 
Lachaise szodl prędko, a towarzyszyło n>tt (. 
trzech stróży i dwóch robotników.

Człowiek z w iankiem zdaw ał się być za­
topiony w siwej modlitwie i żałości, lecz mo­
że w’ rzeczywistości nie tak, jak z pozoru 
sądzićby można, bo usłyszawszy glosy i kroki 
szybko się obejrzał. Cdy zobaczył przybyłych, 
wyraźny niepokój odbił się na jego twarzy, 
przepuścił ich obok siebie, potem zaraz wstał 
i wolnym krokiem, jakby dając się powodo­
wać nieprzezwyciężonemu pociągowi, skiero­
wał się ku grobowcowi, który otaczano.

W  tej chwili, kiedy trzecią część drogi 
przeszedł dozorca, nachyliwszy się nad wiel­
ką plamą czerwoną: zwracając uw agę na śnie­
gu, zawołał:

— To krew!
I zwróciwszy się do podmistrza, dodał:
— Toś pan widział ciało tej kobiety W 

środku grobowca?
Cabirol skłonił się i odrzekł:
— Tak, panie dozorco — kolega nadsta­

wił mi plecy i zajrzał przez otw7ór w ścianie 
bocznej.

— Wiem... wiem...
— Biedna kobieta leży na wznak w po­

przek drzwi...
(Ciąg dalszy nastąpi.).

20 55 Jak pracujemy w Polsce?; 21 00 Recital fort * 
21,45 Szkic liter.; 22.00 Koncert reklamowy; 22,15 
Muzyka tan.; 23.0n Wiadom meteorol.; 23.05 I-O* 
ża Szyderców; 23 35 Muzyka tan z płyt; 24.00 .Mu­

zyka tan.
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Kronika miejscowa Shondaliczna gospodarha e  sp6łtfz!elniach robotniczych
Kalendarz rzymsko-ltał.
Sobota Matki Bolesnej 
Niedziela Elzebjusza 

Kalendarz słowiański
Sobota Budzimił 
Niedziela Sędzisława 
Słońce wschód: 5.10 

zachód: 17.53 
Księżyc wschód: 13.30 

zachód: 20.27

Dyżur nocny z piątku na sobotę pełni dr. 
arpowicz ul. Koszarowa 30 (tel. 286), Apteka 

Stara Rynek (tel. 96). —

Kino Apollo: „Pilnuj swego męża*1.
Kino Corso: „Królowa szybkości**.

Ru c h  l u d n o ś c i :
Urodzenia: córka — rolnik S ”'wester No­

wak z Smardowa, syna — kołodziej Franci­
szek Adamiak z Ostrowa — Wenecja.

Dziś wraca pułk z manewrów
Dziś wraca pułk z manewrów.
Po dłuższej nieobecności dziś w południe 

o godz. 12-tej od strony Raszkowa przyma- 
'szeruie nasz pułk z manewrów.

Zarząd miejski wydal do Obywateli 
odezwę, aby dla wyrażenia radości wywie­
szono na domach chorągwie państwowe.

Prawdopodobnie stęsknieni mieszkańcy, 
a zwłaszcza mieszkanki Ostrowa za mundu­
rom wylegną tłumnie, aby powitać naszych 
żołnierzyków.

Aresztowanie
trzech notorycznych złodziei

Od dłuższego czasu miejscowa ludność 
niepokojona była przez złodzieji mieszka­
niowych, których nie można było unieszko­
dliwić.

Funkcjonariusze tutejszego komisarja- 
fu P. P. mieli jednak baczenie na świat 
przestępczy i obesrwowałi ich na każdym 
kroku.

Ubiegłej nocy dopiero zdołano całą szaj- 
'”kę przyłapać w chwili gdy wybierali się ua 

jakąś „robotę", gdyż przy rewizji znaleziono 
kilka worków przygotowanych na skradzio­
ne rzeczy, łomy, wytrychy, lampki elektry­
czne i wogóle cały arsenał narzędzi złodziej­
skich. Z nienacka przyłapani złodzieje po­
czątkowo chcieli uciekać, jednak wytrawny 
stróż bezpieczeństwa przyprowadził do ko­
misariatu całą paczkę złodzieji w osobacli 
Antoniego Mrzenki, znanego w sferach kry­
minalnych złodzie ja wielokrotnie już karane­
go, zamieszkałego przy cmentarzu na ul. Sta- 
rokaliskiej, Nowickiego Tadeusza, zam. w 
Kołłątajowie, i Uzarka Teodora zam. przy 
ul. Starokaliskiej 3.

Cała szajka powędrowała do więzienia.
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Ró ż n e .
Związek bierze udział w uroczystości K. 

P W. zbiórka w sobotę o godz. 19-łei (7-niei 
wieczorem) w świetlicy Związek Rezerwi- 
siów po odbiór mundurów i czapek.

Zbiórka w niedzielę 16 b. m. o godz. S-mej 
Przed świetlicą Zw. Rez. ul. Marszałka Pił-

/ 'Sudskiego 3.
. > Obecność wszystkich bezwzględnie ko- 

r  bieczna. Komendant.

Tow. Śpiewu „Lutnia** w Krępie. Lekcja 
^ śpiewu odbędzie się dnia 15 b. m. w sobotę 

o godz. 8,30 wiecz. na sali ćwiczeń zebranie 
i Plenarne w niedzielę dnia 16 bm. o ê o-dz. 2-ei 
r  j Popoł. na sali drh. Biogańskiego w Krępie. 
i- O liczny i punktualne przybycie wszyst­

kich członków prosi zarząd.

Życie spółdzielcze w Polsce niestety stoi je­
szcze bardzo daleko od poziomu nawet przecięt 
nego, a w ostatnich latach skutkiem nieuczciwej 
działalności niektórych kierowników tych insty­
tucji. spółdzielczość prawie zamarła.

Na naszym terenie mamy Robotniczą Spół­
dzielnię Spożywców, opanowaną i prowadzoną 
przez karierowiczów z P. P. S-owców z osła­
wionym Domańskim, jako kierownikiem na cze­
le.

W imię dobra społecznego zajmiemy sę  go­
spodarka spółdzielni, w kótrej gospodarzy się 
kilku ludzi, prowadząc pożyteczną placówkę do 
ruiny. W tej to spółdzielni, gdzie w zarządzie 
i radzie nadzorczej zasiadają, poza p. Domańs­
kim, Bestry, Giwerski, Hoffman, Dolata, i inni 
z pod znaku czerwonego sztandaru, istnieje wy­
zysk posunięty do ostatnich granic, łamie się i 
obchodzi ustawodawstwo socjalne, bez powodu 
wyrzucą się starych pracowników z pracy itp.

Przed kilkunastu dniami zamieściliśmy na 
łamach naszego pisma rozpaczny list jednego z 
pracowników spółdzielni, którego zarząd wyrzu­
cił z pracy po dziesięciu latach, jakoby spowódu 
utraty zdolności do pracy akordowej. List ten 
świetnie ilustrował stosunki panujące w spół­
dzielni, rządzonej przez „obrońców** ludzi pracu­
jących, Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła pracownika tego zwolniono z zemsty, że 
jeden z członków rodziny tego pracownika opu­
ścił szeregi PPS- widząc ich skandaliczna go­
spodarkę.

Notoryczne sa wypadki, że kierownik spół­
dzielni p. Domański pod groźba wydalenia z pra 
cy wymuszał na pracownikach z rzeczenie się 
ustawowych urlopów wypoczynkowych. Pobo­
ry ekspedientek ograniczono do minimum, a przy 
iem jeszcze te głodowe trzydziestozłotowe pen­
sje nie wypłacaja należycie, lecz z kilkutygod­
niowym opóźnieniem. Nawet składane kaucje

prz°z pracowników, ci odchodząc nie mogą bez 
procesu otrzymać.

Tylko rodzina panów zarządców ma przy­
wileje, gdyż brat p. Bestrego odchodząc otrzy­
mał wszystkie swoje pieniądze, aczkolwiek zła­
pano go przy nieładnej robocie z wytrychem w 
ręku. Dlaczego nie zrobiono z tego użytku to po­
zostaje narazie tajemnica p. Domańskiego. Da­
lej PPS. grzmi na rząd, że nic nie robi się w 
pomocy dla bezrobotnych, zatrudnia s:e mężatki, 
emerytów itd.: kosztem bezrobocia. Tymczasem 
linja czynników rządowych jest zupełnie prosta, 
wytyczne sa jasne, wypowiedziano walkę dwu- 
posadowoścł i kogo można zwalnia s:ę z urzę­
dów i instytucji.

Natomiast obrońcy ośmiogodzinnego dnia 
pracy w tejże spółdzielni zatrudniają ludzi, oczy­
wiście tylko swoich pupilów ,po kilkanaście go­
dzin płacąc im zato grube pieniądze> za nadgo­
dziny. Tak sprawa miała sie w czasie zachoro­
wania pracownika Muchy. Zamiast w to mieis- 
ce przyjąć jakiegoś bezrobotnego, robotę Mu­
chy dano Kmieciakowi, który normalnie praco­
wał i nienaigorzei zarabiał.

Inaczej dbają o siebie panowie z zarządu i 
rady nadzorczej \ do tej sprawy powrócimy z 
chwilą, kiedy będziemy omawiali całość gospo­
darki socjalistów w spółdzielni. Tej sprawie po­
świecimy wiele miejsca, aby obronić spółdziel­
nię przed bankructwem, gdyż jak nam wiadomo 
bilans za rok 1933 spółdzielnia zamknęła z defi­
cytem około 9 000 złotych.

Podobno Bestry Domański 1 Giwerski zło­
żyli mandaty członków zarządu z obawy przed 
odpowiedzialnością, a obrali ludzi stojących na 
ich sługach, n:emniej odpowiedzialność za ban­
kructwo tej placówki spadnie na długoletnich 
kierowników. Nie pomoże odwracani uwagi na 
inne sprawy i wymyślanie na innych tu trzeba 
będzie zdać rachunek ze swojej nie społeczne' 
działalności, obliczonej tylko na zysk osobisty

Sensacylna rozprza przy drz&iacii zamkniętych
W ubiegłą środę toczyła się sensacyjna 

rozprawa przeciwko akuszerce Połczyńskiej, 
która spowodowała przez niedozwolony za­
bieg śmierć Prussakowej.

Przed rozprawą sala zapełniła się żądną 
sensacji publicznością, którą spotkał bardzo 
niemiły zawód, gdyż sprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych.

Niemniej jednak ciekawość swoją choć 
w części zaspokoili, gdyż ogłoszenie wyroku 
nastąpiło jawnie.

tak już w swoim czasie podawaliśmy 
wdowa Prussakowa zmarła w lipcu br. w ta­
jemniczych okolicznościach osierocając pię­
cioro dzieci. W toku dochodzeń stwierdzono 
że Połczyńska wykonała na osobie Prussa­
kowej niedozwolonego zabiegu, skutkiem cze­
go z zakażenia krwi Prussakowa zmarła. W 
czasie rozprawy wyszło na jaw , że Połczyń­

ska proceder ten uprawiała ja z  niejedno­
krotnie, a nawet została w swoim czasie ska­
zana przez sąd na więzienie.

Po kilkugodzinej rozprawie sąd udał 
się na naradę, po której wydal wyrok ska­
zujący Połczyńską na jeden rok więzienia 
za dokonanie niedozwolonego zabiegu, oraz 
na trzy lata więzienia za spowodowanie 
śmierci Prussakowej, zastosowując łączną 
karę trzy i pó ł roku w ięzienia.

Obrońca oskarżonej adw. Greinert zgło­
sił z miejsca apelację, prosząc o zwolnienie 
oskarżonej aż do uprawomocnienia się wy­
roku. Sąd z obawy ucieczki skazanej wnio­
sek te nodrzucił.

Rozprawie przewodniczył wiceprez. 
Woytynowski w asyście sędziów Sawoyskie- 
go i Cukierskiego. oskarżał podprok. Trem- 
bałowicz.

ZE SEKCJI PAN K. P. W.
Pierwsze zebranie po wakacjach letnich 

odbyło się w środę 12 września br. w św ie­
tlicy K. P. W.

Lic znie zebrane członkinie powitała pre­
zeska Sekcji p. inź. Glotzowa. Członkinie na­
tomiast ochotnie zgłosiły się do kontynuowa­
nia pracy w niesieniu pomocy wdowom i sie ­
rotom po kolejarzach.

W pełnetn zrozumieniu grozy nieszczęś­
cia spowodowanego powodziami, postanowio­
no zorganizować jaknajwydatniejszą pomoc. 
W tym celu kwestowały Panie w domach ro­
dzin kolejowych.

Również staraniem Sekcji Pań K. P. W. 
i Podkomitetu Humanitarnego urządza się z 
początkiem listopada dancing, z którego do­
chód przeznaczony jest na powodzian oraz 
wdowy i sieroty po kolejarzach. Ze względu 
ua szlachetny cel imprezy należy się snodzie- 
wać, że publiczność ostrowska na dancin i 
chętnie przybędzie.

KLUB SPOŁECZNY.
Przypadające na piątek, dnia 14 b. m. ze­

branie Klubu Społecznego Akad. Koła Ostro- 
wian z referatem „Moralność narodowa**, wy­
jątkowo nie odbędzie się z powodów od za­
rządu niezależnych. O podjęciu zebrań powia­
domimy swoich członków i sympatyków,

ZE SREBRNEGO EKRANU.
K»no Apollo — Pilnuj swego me*

Życiowy dramat w stadle małżeńskieni 
nie jest wyjątkowym, ale jego napięcie może 
się wyrażać w różnej skali. Natarczywość 
niezdrowych stosunków wśród małżonków 
przypisuje się zdecydowanie jednej ze stron, 
podkreślając jaskrawo i dosadnie jej wady i 
błędy a gloryfikując drugą. Anosie i Terry 
bezsprzecznie nie sa w pełni szezęśliwem mał 
żeństwem a jednak ich pożycie cechuje tyle 
pięknych dowodów miłości i wzajemnego od­
dania. Pod jej szorstka natura i iego alkoholi-
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cznym nałogiem widać złote serce ich miłość 
rodzicielska i poświęcenie wzrusza. Role mał­
żonków pierwszorzędnie kreowali niezastąpie 
ni artyści: Marja Dressler i Wałlace Bcery, 
młodych narzeczonych stosownie odtworzy­
li 0 ‘Sułlivan i R. Young. Wśród wielu pięk­
nych scen wyróżnia się swoim artyzmem sce­
na holowania okrętu pasażerskiego podczas 
gwałtownej burzy morskiej: napięcie wzra­
sta tu do maksimum. (sm.)

K'no Corso — Królowa szybkości.
Jest to miła komedja filmowa w stylu a- 

mc-rykańskim: dużo ruchu i przestrzeni, cuda 
techniki, sporty, wyścigi, przemytnicy alkoho­
lu, nappery, tricki — wszystko to wplecione 
w bezstroską i zajmującą fabułę o zdobywa­
niu szczęścia... w serduszku kobiecem i na 
wyścigach. Młodymi marynarzami są Conrad 
Nagel i Villiam Heines. ich maskotką opiekuń­
czą w łodzi wyścigowej przemiła Jadge Evan.

(sm.)

WYNIKI STRZELAŃ O ODZNAKĘ STRZELECKA 
III KLASY.

(dag dalszy).
K. P. W. W arsztaty gł. I ki. Ostrów: Włodarczyk 

Edward 80. Cichorz Antoni 78. Pawelczyk Franciszek 
87, Pietrzak Edmund 83, Szymański Wacław 80. Mu­
siał Józef 78. inż Gayczak Kazimierz 82, Przybylski 
Stefan 78. Brodziak Mateusz 75. Guliński Stefan 81, 
Nagel Stanisław 76, Walczak Roman 80 Pestka Piotr 
92, Rachwalski Michał 81. Sikorski Stanisław 82, Pie­
runak Józef 79. Bósche Artur 82. Marciniak PiotT 82, 
Marciniak Wojciech 75 Górzyński Józef 86, Sikora To 
masz 77, Doiata Franciszek 83. Baderski Franciszek 
80, Maroszak Stanisław 83, Cie.rniak Wojciech 85 Gaj 
da Franciszek 76, Maćkowiak Szczepan 79. Banach Le­
on 79. Ratajczak Stefan 93, Henkel Leon 75, Jabłoński 
Stanisław 78 Koziński Józef 92. Przeniczny Antoni 85 
Ratajczak Szczepan 80, Wierzbicki Feliks 83, Łodygow 
ski Tadeusz 95, Janicki Czestaw SO. Sroczyński Franci­
szek 79, Pietrzak Jan 88. Woszczjński Stanisław 78, 
Kanigowski Michał 76. Walendowski Jan 82. Mierzyń­
ski Zygmunt 85, 'Grzelak Stanisław 77. Wienciak Jan 
80, Slłwa Andrzej 80. Lis Andrzej 89. Maroszak Józef 
85, Grzesiak Piotr 84. Bodański Kazimierz 90, Świer- 
czyk Mar.ian 78, Sabatowski Franciszek 79 Sobczak 
Michał 87. Wasiełak Wa-wrzyn 79, Górecki Walenty 
79, Bukowski Mieczysław 77. Banaszak Józef 75. Misz 
ke Tadeusz 76. Kupijaj Jakób 79. Kropacz Michał 76, 
Staniszak Michał 79. Kościelniak Jakób 88, Nijako w-ski 
Adam 77, Marczawski Antoni 79, Rempiewicz Roman 
78, Pacyna Stanisław 77. Janiak Wojciech 84, Szet- 
niaik Andrzej 78, Górkowski Antoni 79, Witczak W ła­
dysław 79 Janowicz Ignacy 76. Woiniak Wojciech 80. 
Mroziiński łgnacy 85. Nadstawek Jan 75, Kukuła An­
drzej 78 Kopras Jan 85 Piasek Andrzej 77 Stępniak ’dzi 
78, Lisiak Stanisław 90. Misiak Franciszek 80, Fanfara 
Antoni 76. Bartkowiak Franciszek 86, Włodarczyk Sta 
nisław 84, Sera-b Feliks 75. Jędrzejak Jan 77. Blum 77. 
Sikorski Stanisław 80, Kurzawa Franciszek 83 Burdosz 
Józef 75, Zajac Andrzej 86, Zaremba Stefan 82. Bier­
n i k  Walenty 82, Ryfa Józef 76. Dymalski Edmimd 
84 Jabiszek Feliks 80, Joks Jan 79. Poczta Jan 89, 
Mruna Wojciech 78. Banasiak Roch 79. Szewczyk Sta­

nisław 88. Filipczak Stanisław 82. Stefaniak Jan 76, 
Adamiak Franciszek 78, Lewicki Jan 79. Duczmal Sta­
nisław 77, Ptaszyński Jan 77. Dzikus Stanisław 79, 
Nowicki Jan 78. Nowicki Franciszek 81, Biczysko Wla 
dysław 77. Nowicki Stanisław SO, Ambroszczak Fran­
ciszek 86. Gluszak Stefan 87.

Z KRAJU
Druga rocznica założenia Seminarium 

Zagranicznego
W tych dniach Seminarjum Zagraniczne, któremu 

Ojciec św. jako zagranicznemu zakonnemu osobiście 
dat nazwę „Societas Christi pro Einigrentibus". (To­
warzystwo Chrystusowe d'a Wychodźców) obchodziło 
2-gą rocznice swego założenia Powolat ie. iak wia­
domo. do życia J Em. ks Kardynał Hlond, Prymas 
Polski, celem kształcenia duszpasterzy i oświatow­
ców dla polskiego wychodźtwa.

„Na wychodźtwie Dolskiem dusze gina“ Oto sło­
wa. które wyrywaia się z ust ks Prymasa. Opiekuna 
Polon ri_ Zagranicznej. Zaradzić złu, to główne zada­
nie Seminarjum Zagranicznego teł iedynei w swoim 
rodzam oolskiei placówki misyinei.

Piękny i szybki rozwól tego ..opatrznościowego 
dzieła", to najlepszy dowód, iak ono potrzebne. Se­
minarium Zagraniczne liczy obecnie 3 kapłanów. 80 
kleryków. 85 braci oracuiacych w warsztatach za­
kładowych.

Jak bardzo zakład ootuiidd sta? się popularny 
świadczy najlepiej liczba tegorocznych zgłoszeń kan­
dydatów do nowicjatu. Na 80 przeszło zgłoszeń przy- 
jęto 45-ciu Pomiędzy tegorocznemi nowicjuszami znaj 
duia sie klerycy z innych seminariów z wybitnem po­
wołaniem zakonnem. doktorzy i magistrzy prawa czy 
ekonomii, ieden kapitan artylerii, młodziutcy maturzy­
ści. nie brak nawet synów naszych wychodźców 2 
PrancH i Jugosławii.

Rocznicę obchodzono w Potulicach bardzo uroczy­
ście. Po nabożeństwie urządzono piękna akademie ze 
współudziałem chóru oraz orkiestry zakładowej

J. Em. ks Kardynał Prymas przesłał na te uro­
czystość Swói portret oendzla p prof. Meciny-Krzesza 
z osobna dedykacia.

Celem upamiętnienia założenia Seminarium stawia 
się obecnie w parku zakładowym pomnik wdzięcz­
ności poświecony Królowe! Wychodźtwa Polskiego. 
Pomnik ten funduia Żeńskie Sodalicie Mariańskie z 
Katowic.

gminy Gliśnlca pow. Ostrów w ogólnym 
obszarze 633,47.51 ha odbędzie się w dniu 
19-go września br. o godz. 17-teJ (5-ta) 
w lokalu p. Gajdy w Gliśnicy.

Warunki polowania wyczytane będą 
przed licytacja.

Przewodniczący Spółki Ławickiej 
Hoffmann.

DO 555

H E M O R O I D Y
należą do cierpień wyjątkowo dokuczliwych i dener- 
wującycb często zmuszają chorego do pozostawania 
w łóżku, gdy utrudniają ruchy i odbierają chęć do 
pracy.

Natychmiastowe leczenie zapobiega powikłaniom 
łaje możność szybszego pozbycia sie ich.

Tylko czopki Magistra Wolskiego ..Rastanor* R ' 
dynę zawierające składniki roślinne między łonem 
Kasztanowiec Indyjski który był stosowany przeciw 
hemoroidom nawet w starożytności dają w krótki® 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidal 
oych: usuwają krwawienie, swędzenie, zmniejszają 
obrzmienia, koją bóle wyróżniając sie zarazem swe® 
lagodnem działaniem.

Czopki „R astanor do nabycia w aptekach dr<v 
gerjacb lub w wytwórni Mgr. Wolski. Warszawa, ni 
Złota 14. Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatni®

Czopki roślinne „R astanor stanowią najracjonaj' 
niejsze leczenie i nowa zdobycz w walce z hemoroi­
dami. 5761

Wydzierżawienie
parcel nawadnianych na m'ejskich po­

lach Irygacyjnych w Jelitowie
odbędzie się w sobotę, dnia 22 września 
1934 roku o godzinie 10 przed południem 
w drodze publicznej licytacji najwięcej 
dającemu na przeciąg 5 lat. Czynsz dzier­
żawny, przybity przy licytacji będzie pła­
tny zaraz za 1 kwartał, następne zaś raty 
będą płatne kwartalnie zgóry w Główi- 
nej Kasie Miejskiej w Ostrowie. Dalsze 
warunki zostaną ogło-szo-ne na miejscu 
przed licytacją.

Zbiórka na parcelach przy lesie miej­
skim.

Ostrów, dnia 13 września 1934 r. 
Zarząd Miejski 

(—) W. Cegiełka, Burmistrz.
D. O. 556

DO SZKOŁY
Teki szkolne D.85
Torby szkolne 1.50 
Teki skórzane 475
Piórniki 0.50
Parasole szkolne, toreb­
ki damskie, koszyki dc 
szycia. Manicure. Własna 

pracownia 
WIKTOR CZYSZ 

Poznań, u! Szkolna U 
narożnik Szpitala

3053

Reklama

dźwignią

ha nd l u !

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
H I I I ' Ml — U l  j || ■ " ■ m T M I W m  H l U f l

SPRZFD AZ H

PARCELE
roli na budowlę około 4 
mórg w Krepie, przy 
szosie Grabowskiej na 
sprzedaż Zglosz. Jen- 
ner. M. Piłsudskiego 15 
m. 5. D. O. 554

I PO KO JE 1
DUŻY

pokój frontowy słonecz­
ny. centralne ogrzewanie 
światło elektr. od zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
miedzy godz 18 — 19-ta 
Adres w Redakcji Dzień. 
Ostr. nr 551

POKÓ.J
umeblowany do wynaję­
cia od zaraz. Zgłoszenia 
ul. Kościelna 14 II ptr.

DO 552

2 LUB 3
pokoi możliwie umeblo­
wanych z łazienka poszu 
kuie się. Oferty Dz. Ostr 
550

ROŻNE H
KTO

pożyczy mi 100 zł zaraz 
w pewne rece Łask zgł. 
pisemne do Dz Ostr. 549 

PRZYSZŁOŚĆ 
przepowiada astrologini 
przyjezdna, wyjaśnia 
wszelkie kwestie, ulico 
Marsz. Piłsudskiego 41

^  WOLNE P O S A D Y J

Potrzebny RZĄDCĄ

w wieku do 45 lat z u- 
kończona szkoła rolni­
czą. Warunki od umo­
wy. — Oferty z od­
pisem świadectw do Biu 
ra Pośrednictwa Pracy  
w Ostrowie.

Poszukuje sie 

BEDNARZA

który posiada ukończoH® 
praktykę bednarska ’ 
świadectwa lako cze!a<Ł 
nik. Wynagrodzenie 
umowy. Oferty z 0“  
pisem świadectw do 01® 
ra Pośrednictwa Praw 
w Ostrowie.

„D2 ennik Ostrcwski" ukazuje się rano o (t. 8 za wyjątkiem dni pojwiąteczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 zł. z odnoszeniem do domu 
1.50 zł. przez pocztę 1,66 pod opaska w kraju 2,80 W razie wypadków spowodowanych siła wyższą. Jak strajki i sabotaż pracy, wydawnictwo nie od­
powiada za niedostatczenie pisma, abonenci niemała orawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: za I tn/m lednołamowy na stronę fl-clo tamowe) 12 gr. 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych łub też ptzv specjalnym wyb-Tze miejsca oblicza się w Kaź dym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 9 
50% nadwyżki. Drobne ogłoszenia: słowo ty tułowe 15 er każde dalsze słowo 7 er — Oełoszenia otatne w Ostrowie lub egersturach zaskarżaine w Poz­
naniu — K'">nto czekowe P K O w Poznaniu nr. 208 282. — Adres Redakcji f Administracji: Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2, — Admini­
stracja czynna od godz 8—1-ej f 8— 18-eJ. — Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmuje sie do godz 14-ej dnia ooprzedniego. oo tym czasie dolicza 
sie koszta telefonu. — Neza mówionych rękopisów nie honoruje sie i nie zwraca — Redaktor odpowiedzialny. Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 
Nakładem ' ezclnnkamł Drukarni .Dz cnotka Poznańskiego1* j?p Akcyjna w Poznaniu — ulica Pocztowa 9, — telefon 33-90 ł 11-77,

«o futro -  f o Edmund R ychter - c o  palto- to  Edmund R ychter -  co ubran ie  -  to  Edmund R ych t^
Poznań, ulica Wrocławska 14 — Fr Ratajczaka 2 — Wrocławska 15 — Ostrów, Wlkp. Rynek 18 — Kaliska.


